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Towarzysze a Bracia Włośćjanie!
Wojna obecna, w której nasi najwięksi wrogowie i nąjezdni- 

cy chwycili się za bary; świadome dążenie w ciągu 25 lat Polskiej 
Partji Socjalistycznej do niepodległości, stworzjły warunki do bu­
dowy państwa polskiego.

I  nic nie pomoże tutaj krętactwo, oszustwa i obłuda oku­
pantów. z kurzawy krwi i bitew powstać musi Polska zjednoczona 
j niepodległa. Na widowni świata powstaje nowa siła... Pod obu­
chem wypadków budzą się z wiekowej niewoli ludy Europy... 
Upadają rządy pańskie... Drżą i chwieją się trony... Na całym 
świecie nastaje kres rządów opartych na gwałcie, bezprawiu i prze­
mocy nad słabszymi ludami! Bije godzina pomsty dla krzywdzi­
cieli ludu pracującego!..

Towarzysze Włośćjaniel
Wtedy kiedy na całym świecie narody pozbywają się rządów 

szlacheckich i pańskich, u nas w Polsce, pod osłoną bagnetów na- 
jezdniczych powstaje Rada Regencyjna, która za wszelką cenę chce 
umocnić takie rządy, nad 'udem włośćjańskim i robotniczym.

Ba, nawet hrabia Józef Potocki, nieodrodny potomek zdraj­
ców, haniebnej pamięci Targowicy, prosił w tych dniach Austrja- 
ków o dalsze pozostawanie w Polsce!

Zamiast wybranego przez cały naród Sejmu, obdarzają nas 
jakimś cudacznym pomysłem Rady Stanu z mianowania! Zamiast 
zapytać wybrańców narodu jakie mają być rządy w Polsce, już 
dzisiaj chcą nasz kraj obdarzyć królem, ażeby na naród spadły 
jeszcze większe cłężary i podatki!

Bez odwołania się do.woli przedstawicieli ludu, chcą nawet 
tworzyć wojsko polskie, w myśli, że będzie ono podporą gwałtów 
i ochroną „ładu" powstałego na naszej krzywdzie. Słowem, że 
nasi panowie po wsiach i miastach bojąc się wpływów rewolucji 
rosyjskiej, która zrobiła porządek z carem i jego pachołkami, zma­
wiają się i łączą, ażeby Was oszukać i po karkach chłopskich do­
stać się do Sejmu, lub przyszłych rządów polskich.

Towarzysze Włośćjanie!
Czas jfiż wielki ażeby robotnik z chłopem podali sobie brat­

nie dłonie celem zdobycia Niepodległej Ludowej Zjednoczonej Re­

publiki Polskiej!
Na zmowę pańską, odpowiedzmy zmową robotniczą i chłopską, 

a zwycięstwo będzie po naszej stronie!
Robotnik w mieście, chłop na wsi, wytwarza wszelkie bo­

gactwa i on też musi mieć należny głos w państwie polskiem. 
W  przeciwnym razie należne prawa musi zdobyć siłą. Niechaj



w każdej wiosce powstają chłopskie organizacje do walki z rabu­
jącymi nasz kraj okupantami i ich pomocnikami: Zjednoczeniem 
Ludowem.

Naradzajcie się i zbliżajcie się, bo księża i pany, chcą na 
ciemnocie ludu chłopskiego ukuć dla Ciebie Bracie nowe kajdany 
na długie lata.

Żądamy Sejmu, zwołanego na zasadzie równego, tujnego, bez­

pośredniego, powszechnego i proporcjonalnego prawa głosowania, 

który jedynie inocen jest określić formę rządu, uchwalać hrankę 

do wojska i nakładać podatki!

Gwałty okupantów, samozwańcze rządy pańskie i rozporzą- 

dzenia zwalczać będziemy całą siłą!

Precz z najazdem i rabunkami okupantów!

Precz z rządami książąt, hrabiów, biskupów i panów!

Precz z poborem do wojska!

Niech żyje braterstwo ludu chłopskiego i robotniczego!

Niech żyje Zjednoczona Ludowa Republika Polska!

Niech żyje Sejm Polski!
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